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•hayjw ńlł sią do umieszczenia w Inseratach. 
o o ło szek ia , odbzwt, u w ladomtbmia , DORrEBrEwiA wszelkiego rodzaju, tyczące l>| 

przemysłu, handlu, rolnictwa, spmedaśy, kupna, dnieriaw itp. za opłatą*
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8 1/,. 

Do kaśdego inseratu załączona być winno ł0  oentów na opłatą stąplową za 
kaśdorazowe umieszczenie.

U s t t  z pieniędzmi prenomeracyjnemi i insoratow em i przesyłane być winny frank* 
do Bióra Bkspedycyi .Ozasu*.

Listy reklamacyjne nieopieezętowane nienlegają fraAowznfn,
Listy niu.rankowaae nie przyjmują iię*

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K rak ó w  11 s ie rp n ia
Czytamy na czele G azety W iedeńskiej 

wieczornej z d. 10go b. m.:
Po wielu zagranicznych a nawet i austryackich 

dziennikach napotykamy pod względem przywróce
nia dynastyi w Toskanii i Modenie pewną nieja
sność zapatrywania się, przeciwko którój czujemy 
się byc powołani wystąpić.

Pomienionym Wielkoksiążęcym i Książęcym do
mom zapewniono powszechnemi traktatami euro- 
pejskiemi posiadłości ich i prawa zwierzehnicze. 
Artykuły 98 do 102 aktu kongresu wiedeńskiego 
z d. 9 czerwca 1815 r. st inowią o obowiązującem 
europejskiem prawie narodów. W  skutku ostatniej 
wojny i korzystając z wynikłego stąd stanu rzeczy, 
fakcya rewolucyjna, zmusiła prawych monarchów 
Księstw włoskich do opuszczenia swych krajów. 
Uczynili oni zastrzeżenie przeciw temu gwałtowi, 
i od praw swych nic nie odstąpili. W  punktach 
przedugodnych pokoju Yillafranca umówili się na
stępnie obaj Cesarze wojnę prowadzący, że po- 
mieniony prawu przeciwny stan rzeczy musi ustać, 
a W. Książe Toskański i książę Modeński powrócą 
do krajów swoich. Cesarze austryacki i francu
ski wyrazili przez to wolę swoją i zamiar, aby anor
malne stosunki w Toskanii i Modenie, skutkiem 
wojny powstałe przywrócić znowu do normalnych 
i prawnych, odpowiednich powszechnym europej
skim o prawie narodów traktatom.

To mocne postanowienie odpowiadające zarazem 
wymagalnościom prawnym, jakie przysługują tak 
dobrze wszystkim innym kontrahentom aktu kon
gresu wiedeńskiego, jakoteż Wielkoksiążęcym i Ksią
żęcym pomienionym domom, jest nienaruszalnym 
aktem prawa narodów.

Opór przeciwko jego zastosowaniu wychodzi wy
łącznie od fakcyi rewolucyjnćj, która objęła wła
dzę w posiadanie i zawsze jeszcze terroryzuje tame
czne ludy. Wraz z usunięciem tój władzy rewolu
cyjnej stan prawny wróci sam przez się, w spo
sób najspokojniejszy i z przychylnością przeważnój 
większości mieszkańców. Sposób w jakim to usku- 
tecznionem będzie, może być przedmiotem narad, 
między temi gabinetami, którym przypada staranie 
około urzeczywistnienia podstaw pokoju, nigdy je
dnak—zważywszy na powagę prawa i powagę siły— 
nie można pozwolić, aby stypulacya ułożona pomię
dzy dwoma mocarstwami, w celu utrzymania w mocy 
swój tytułów prawa zostających pod opieką euro
pejskiego prawa narodów, podawaną była jeszcze 
w wątpliwość.

Zamieszczając powyższy notę, powtórzyć 
nam wypada wyrazy napisane przy podaniu 
noty z 8go b. m. to jest, iż każdy zrozu
mie, że w obec niej upada mnóstwo domy
słów  i pi zypuszczeń, ustaje mnóstwo rozu
mowań. Pozostaje na polu dziennikarskiem 
tylko kwestya parmeńska, albowiem Gazeta 
W iedeńska wcale o księstwie Parmy nie 
wzmiankuje. Zdawałoby się wprawdzie, że 
zasady w powyższej nocie wyrzeczone, od
noszą się także i do tego Księstwa; jedna
kowoż pominięcie go w tak stanowczem wy
powiedzeniu urzędowego dziennika, pozwala 
się domyślać, iż w prawach lub w położe
niu politycznem dynastyi panującej w Par
mie musi zachodzić pewna różnica od praw 
przysługujących dynastyom toskańskiej i mo- 
deńskiej, lub też że powyższa nota trzyma 
się ściśle zakresu przedugodnych punktów

w Villafranca, gdzie również Księstwo Par
my pominięte było milczeniem.

Obie noty G azety W iedeńskiej tak z 8go  
b. m., jak i powyższa, sjj nader ważne bo 
urzędowe skazówki pod względem obradu
jącej obecnie konferencyi w Ziirich, która 
pierwsze posiedzenie odbyła w d. 8 , drugie 
w d. 9 b. m. W  tamtej nocie czytaliśmy, 
że punkta przedugodne w Villafranca nieu- 
Ieg aj^ *adnej wątpliwości, że je uważać na
leży jako fakta nad których wykonaniem 
obradować ma konferencya w Szwajcaryi. 
Ta zaś nota objaśnia tamtę co do jednego 
z punktów konwencyi. Przedmiotem konfe
rencyi nie jest bynajmniej stanowić o przy
szłym losie Toskanii i Modeny, bo ten już 
w Villafranca niewątpliwie rozstrzygniętym 
zosta ł, ale tylko obmyśleć sposób, w jaki 
dynastye do używania swych praw powrócę.

Krom tego, dzienniki francuskie które się 
tak spieszyły z ogłoszeniem , że traktaty 
z r. 1815 obowięzywać już przestały, do
wiedzieć się mogę i przekonać z tój noty, 
nie tylko że gabinet wiedeński równie przed 
w ojnę jak  po wojnie u w aża  trak ta ty  te za  
jedyne praw o narodów  obow ięzu jęce w E u ro 
pie, ale n a w e t, że w konw encyi V illafranca 
były one przyjęte za podstawę, skoro obaj 
Monarchowie postanowili, aby anormalne 
stosunki w Toskanii i Modenie przywrócić 
do normalnych, odpowiednich powszechnym 
europejskim o prawie narodów traktatom.

Nakoniec i dla kwestyi przyszłego kon
gresu można znaleść w tej nader pouczają
cej nocie skazówkę. Narady w Zurich toczę 
się między temi gab inetam i którym przypada 
staranie około urzeczywistnienia podstaw po
koju. W  tern jest niejako odpowiedź na roz
prawy parlamentu angielskiego, który się tak 
skrzętnie zatrudnia, to kwestyę księżęt w ło
skich, to papieakę, to konfederacyjnę, a 
zw łaszcza powtarza nieustannie, że kongres 
może jedynie położyć podstawy pokoju. Sta
nowczość jaka we wszystkich wyrażeniach 
i w całym tonie dziennika urzędowego prze
bija, nareszcie oświadczenie na poczętku 
bardzo wybitne, nie pozwalaję wętpić, aby 
objawione w niej zdania nie miały być zgo
dne z opinię gabinetu.

H orespondencya  Casusu*.
Lwów 9 sierpnia.

. t z/  U pały nadzwyczajne, które od miesiąca da- 
J% 01ę nam dotkliwie uczuwać w miejcie, stają się 
zarazem powodem znacznych klęsk dla gospoda-

Wiejskich w całym kraju. Z rozmaitych okolic 
dochodzą wiadomości o stratach wynikających z po
suchy i gorąca i zewsząd skargi s ły s z e ć  się dają. 
rosucha niepamiętna jaka w obwodach tarnopol
skim, czortkowskim i kołomyjskim trwa, przypro
wadza gospodarzy do rozpaczy. Donoszą stamtąd, 
żo, Pięciu tygodni nie mieli deszczu, a jeżeli 
wktorem miejscu zebrały się chmury i deszcz pa
dać zaczął, nie wiele pomógł, bo zawsze nadcho

dziła wnet burza i rozpędziła chmury. Trawy po
wysychały tak, iż w wielu miejscach sianem su- 
chetn woły, krowy i konie karmią. Na pograniczu 
obwodu brzeżaóskiego i tarnopolskiego, rozciąga
ją  się na kilkomilowej wzdłuż i wszerz przestrze
ni stepy, Pantelichą zwane,^ służące za pastwisko 
wielkim stadom wołów, dające rok rocznie ogro
mną ilość siana, na których zwykle bujne trawy 
w pas się podnoszą- Obecnie z stepów tych woły 
z paszy poustępowały dla braku wody, a trawa 
uschła tak, iż nad stepem wznosi się kurzawa. Na
wet i nad rzekami, gdzie zwykle trawy bywają 
bujniejsze, dzieje się toż-samo, i tylko wyjątkowo 
pozostał gdzie niegdzie zieleńszy kawał łąki, na 
którym dotąd bydło paść^ się może. Ze stepu se- 
menowskiego, gdzie dwie rzeki Gniezna i Seret 
łączą się z sobą musiano woły wypędzić z paszy 
dla braku trawy. Wszystko zboże dojrzało razem 
i nie wiedzieć było oo chwytać pierwćj. Tylko ma
ła liczba oględniejszych i zamożniejszych gospo
darzy, którzy zapewnili sobie wcześniój większą 
ilość robotników, uchroniła się od straty, ale ta
kich, powtarzam, jest bardzo mało. K to z końcem 
lipca nie uwinął się ze żniwem i zwiezieniem sno
pów do gumna, ponieść musiał znaczne straty. 
Spieczone skwarem kruszyło się zboże, i połowa 
zif.rna wysypała się z kłosów. Najgorzćj udała się 
w tym roku pszenica. W  wielu miejscach musiano 
ją  skosić, w połowie zaś przeorano pod hreczkę, 
która najzupełniej się nie udała, — słońce i bły
skawice spaliły ją  tak w samym kwiecie, iż nasie
nie się nawet nie wróci, i w wielu miejscach pod 
iyto przeorać ją  musiano. Tylko wcześnie posia
ne w pierwszych dniach kwietnia jęozmiona i gro
ch / wydały plon bujny. Ziemniaki pod krzakami 
małe jak orzechy, a i z tych nio nie będzie, jeżeli 
w tych dniach nie Bpadną deszcze, albowiem ło
dyga schnąć już zaczyna i zawiązki plonu zeschną 
przy dalszej posusze. Kukurudza uschła całkiem; 
nie żeby pożółkła, zieloność została, leoz za do
tknięciem kruszy się. Gąsienica w wielu miejscach 
zniszczyła kukurudzę, rzepaki i koniczynę, a na
wet konopie. Rzocz niesłychana, ażeby konopie 
zjadała; wiadomo, że gąsienice nie lubią woni 
konopi, a włościanie chcąc uchronić kapustę od 
gąsienic obsiewają grządki konopiami. O podobnój 
klęsce na tytoniu i anyżu dawnićj doniosłem. J a 
rzyny i kwiaty w ogrodach mizerne, a w położe
niach południowych wypalone zupełnie. Na gó
rach ku słońcu liście na drzewach pousychsły, toż 
samo drzew wierzchołki. Gorąco dochodziło w cie
niu 30 stop. Reaum. a w słońcu dosięgało 40stu 
stopni. Bydło choruje na krwotok i często ginie, 
nabiału bardzo mało, z pasiek stepowych nie ma 
nic. Otóż P oiole , które niegdyś mlekiem i mio
dem płynęło, dziś płynąć będzie łzami, bo klęska 
ta najwięcćj dotknie lud ubogi, lud z natury ła
g o d n y ! dobry, na który narzekać nie można, jak 
gdzie indziej, bo jak  ma wynagrodzenie stósowne, 
to chętnie idzie do roboty, i w ogóle pracowitszy 
jest niż w innych stronach kraju, a szczególniej 
w pobliżu Lwowa. e  J

Głośny w swój okolicy jarm ark świętój Anny 
w Tarnopolu me zbyt też pomyślnie wypadł w tym 
roku. Jarmarkujących było mało i ci trzeciego

CZĘŚĆ U im C K O -A H T Y O T C m .

K O R E SPO N D E N C Y A .

Z  nad Renu 6 sierpnia.
Ktoby był chciał poznać dokładnie charakter 

niemieckiego narodu, ten powinien go był uważać 
tak wśród wypadków tegorocznych dopiero co u- 
biegłych, jak i teraz gdy pokój zawarty koniec im 
położył. Przymioty a może i wady tego narodu 
jawniejszemi się ^ s ły  wśród okoliczności, które go 
powołały do działania na scenie polityoznój. Ród 
germański rozpołożony w środkowój Europie, roz
łączający plemiona słowiańskie od łacińskich zwy
kle dzielimy na północny i południowy. Chociaż 
rysy charakterystyczne obydwom są wspólne, prze
cież czy wpływem klimatu, czy rozwoju histery
cznego, znajdują się w mon odcienia i różnice, 
które wśród biożąoyoh wypadków wybitniejszemi

gię stały. \ y  północnych Niemczech panuje myśl, 
w południowych uczucie przemaga. Północne 
chwyciły s,ę protestantyzmu, południowe w więk- 
s^J, części katolickiemi pozostały. Człowiek myśli 
rzadko kiedy j08t człowiekiem czynu. Ciągłe ro- 
zumowanie wstrzymuje i w końcu zabija działa
nie. Praw dę tę z całą potęgą geniuszu udramaty- 
z0p ał i widomą uczynił Szekspir w_ Hamlecie. 
Już krytycy j komentsitorowie angiokkmgo tragi
ka uważali, Z6 f j amiet n;0 j egt kim innym jak 
studentem niemieckim, dodać możemy, że nie tyl
ko studentem 16go wieku, ale jakby wielki poeta 
wejrzą w przyszłość, uczynił go studentem dzi
siejszym, uozniem Fichtogo i Hegla. Otóż pro
testanckie Niemcy z samych prawie Hamletów się 
składają- Duchem badają, rozumują, l . cz odwle
kają dzieł-nie, katolickie zdolniejszemi zdają się 
do ozynu. Nie jest zamiarem moim wchodzić 
w spór jaki dziś wywiązał się w Germanii między 
tymb którzy działali, a tym>, którzy wiele mówili, 
pisali * pozostali nieczynnymi. Nie należy się mię- 
szać obcemu do zatargów domowych i rodzinnych,

‘v*". ----- |_ było tumu i u. AAzeuiegi
dnia jarmarku rozjeżdżać się zaczęli,— koni le
pszych na sprzedaż było bardzo mało. Najliczniej
szą była stajnia pana S. ze Stryjskiego. Kupcy 
żydowscy przyprowadzili większą ilość koni z Ro- 
syi na sprzedaż— konie te zakupili żydzi handla
rze z Węgier. Lena zboża utrzymuje się bardzo 
niska i nikt me kupuje ^ ó d k ę  z nowego wyro
bu z terminem oddania w październiku i listopa
dzie sprzedawano na jarm arku garniec po pół 
reńskiego mon. kon.

choćby najbliższego sąsiada, ale z bezstronnością 
obojętnego widza, wolno mu kilka zebranych u- 
wag przedstawić.

Wiadomo jest każdemu, jakie gwsłt°wne i zgo
dne wzburzenie wywołał w tym kraju odgłos g 0- 
tującój się wojny. Obudziło się potężne uczucie 
narodowe, obudziła się pamięć przewodzeni* p ie j. 
wszego cesarstwa francuskiego nad Rzeszą nje. 
miecką, a z n’% uśpiona podejrzliwość i niena
wiść. Wojnę, która się miała nad Tyozynem za_ 
palić, uważano jako tylko wstęp do wojny nad- 
reńskićj. _ M’mo licznych zapewnień rządu francu
skiego nie dawano wiary i Francy) * jój władzcy. 
Nie przypuszczano, aby poprzednika swego nau
czony doświadczeniem umiał jego błędów uniknąć,

Eotrafił oprzeć się ponęcie odnowienia jego pod
ojów. To przekonanie błędne, te uniesienia na

rodowe tak były powszechne i silne, że przed
niemi Cesarz Francuzów chciał umiarkować się 
w wykonaniu zamiarów swoich Względom Włoch, 
i że w oiągu kwietnia szczerze pragnął porozu
mieć się na kongresie europejskim, i ograniozyć

L u b i® *  6 sierpnia.
K. Przeczytawszy w Czasie korespondencyę z d. 

19 lipca z Lubienia, którój autor tak dokładnie 
pochwycił w locie wszystkie wady od wieków 
znanych kąpiel krajowych lubieńskich,  ̂niewidząc 
potrzeby wspomnieć i o dobrój stronie tychże, 
mimowolnie nasunęła mi się smutna uw aga, że i 
wady nasze, wady najgorsze, bo potępiająco 
wszystko co jest krajowe, niezmieniły się tak , jak  
niezmieniło się wiele niedogodnośoi Lubienia, któ
rych nikt, ani ten co dla poratowania zdrowia 
tu przybył, ani też sam zakład kąpielny nietylko 
nieprzewiduje, przeciwnie tak ci, którym lubień
skie kąpiele i zdrowie i szczęście wróciły, jak i 
sam zakład kąpielny nad niemożnością zaradzenia 
temu złemu ubolewają.

_ Nie tu miejsce, opisywać wody siarczane lu
bieńskie, ich skład, ich siłę uzdrawiającą, ich ob
fitość. Zakład kąpielny nieszczędząc nic, o ile 
szczupłe jego zasoby starczą, sprowadził na nowo 
dla rozbioru chemicznego wody tutejszój z Krakowa 
profesora chemii D ra Czymiańskiego, nie w celu 
ażeby coś nowszego a przynajmniój pożyteczniej
szego odkrył, jak to przed laty nasz słynny T o- 
rosiewicz już uczynił, lecz raczćj dla przypomnie
nia tak rodakom lekarzom, jak  i publiczności kra- 
j o w ó j , j a k i e  kąpiele kraj nasz posiada, i ile grze
szą pierwsi jeżeli pacyentów swych z małemi za
sobami, z krzywdą ich rodiin i kraju za granicę 
wysyłają, lub drudzy g d y  szukają w odległych 
krajach zdrowia, mogąc tu b e z  z b y t k u  i przy po
mocy swoich znaleść je daleko łatwićj. 7 P

Kto objechał zagraniczne podobnego rodzsin 
wody, kto spróbował źródła siarczanfgo w Łi- 
biemu i pomocy tu i za granicą w tych samych 
cierpieniach szukał, ten musiałby być niesprawie
dliwym, gdyby w porównaniu z zagranicznemi 
wodami siarczanemi, meoddał wyższości w dzia-
sHm UZ ia^,C^m wodom siarczanym lubień-

W ody te śmiało rzeo można, niemają prawie
Ik łld7 h 8°^ ie 28 graDi.C* ani 00 do ^fitośo i 
,? h a i^ n  ?Zneg° ’ T  Btutka uzdrawiającego, 
L a £° “ yln* J08t zdan»e lekarzy nawet nie 
których utrzymujących, że naturalufe gorące ką
piele siarczane, są skuteczniejsze od źródła zim
nego. Kąpiele siarczane naturalnie gorące, przez 
długie ochłodzenie, nim je  słaby do kąpieli użyć 
może, pozbawiają się owych gazów ulotnych które 
orzeźwiają; mne są potrzebną mieszaniną do wej
ścia w organizm, rozdzielenia i przeistoczeniai °  a przeistoczenia
chorobliwego stanu, stają się przez to mniój sku
teczne od wody siarczanój zimnój, do którói za 
pomocą pary w kotłach hermetycznie zamknietój, 
w stan kipienia wprowadzonój, więcój niż trzy 
części wpuszoza się wody siarczanój naturalnie 
zimnej, a zatśm niepozbawionój żadnych swych 
sił przyrodmo-chemicznych. Nie mogę korespon
denta Czasu ani o fałszywe podanie posądzać, a 
tóm mniój jego doniesienia zbijać, gdyż jak wy- 
żój już nadmieniłem, każden tu do kąpiel przy- 
bywająoy, niewyjmując samego właściciela kąpiel 
wady zakładu kąpielnego i widzi i czuje, jakkol
wiek Lubień pod względem ilości i jakości po- 
mieszkań o wiele przewyższa inne zakłady ka- 
pielne w kraju. Zadajmy sobie raczój pytanie iak i 
jest przyczyna, dla którói „•„.i j  i f J
nąć się niedają? Oto nhWn godn.° ^ i  D8U~

pt ao ęaami tak hojnie uposażyła. Gdybyśmy tvlko
wvdnh t Cyi,CZ|lA  P'eD.i?dzy’ w P°CI'e czoła z gleby 
^ y io b y ty c h , które mepowiem już dla poratowa-

ioh spełnienie w zakresie, któryby mocarstwa neu
tralne zgodnie z Austryą oznaczyły. Tymozasem 
wypadki inny obrot wzięły. Lecz kiedy Austrya 
z nadzwyczajnym pośpieohem okazała się gotową 
do działania, i działać zaczęła, w Niemczech ca
łych, gdzie wrzał głos rozbudzonych namiętności 
nienawiści do Francyi, gdzie się hałaśliwie odzy
wały pogróżki, zamiary i nadzieje najwynioślejsze 
przygotowania do czynu szły leniwo — ta^  ^  
kiedy wkrótce potóm Prusy parciem Wewnętrzńóm 
Niemieo znaglone, nakazały gotowość do beju 
w wielu mniejszych państwach, które najwoien- 
mejsze usposobienie objawiały, 0kaza?0 Jj J ż 
materyalnie do .wojny wca e p rz y g o to w an e j nie
były. Wprawdzie odtąd OzyWlj Bj ruch . .
wy, przyspieszano uzbrojenja lecz w d tó j
równie spiesznie zawarty, j ak spieszni! wo?naPpro-SjTi E iSTi'fc 23* £k-1“• “>>0bŁ ”w”z ;s br-m y h o h  m w f c  „ioŁ p„ , b̂  ,ię

?°h a kosztownych ofiar, i może coś po-
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nią zdrowia (chcciażbyśmy może i lepićj i rychlej, 
to w krajowych kąpielach osiągnąć mogli) lecz 
które pr?y darćj sposobności na rzeczy zbytkowe 
za granicą wydajemy, w krajowych kąpielach wy
dali, gdybyśmy część tych pieniędzy, które przy 
karłowatym naszym m ajątku, używamy na rywa- 
lizacyą niepowiem w s tn ja c h , lecz w przepychu 
i zbytkach olbrzymich maj»tków zagranicy, w ką
pielach naszyrh użyli, ileżby wtedy wygody ką- 
pi 1 krajowych przewyższyły nawet zagraniczne 
urządzenia, gdyż odpowiadałyby naszym potrze- 
b m i nawyknieniom domowym, o ileżby to wię- 
cćj zdrowia przyn eśli pacyenci napowrót do swój 
zagrody, ileż więcćj pociechy dla swych stroska
nych rudziu, ile wię'ćj moralności i zadowi lnienia 
ze wszystkiego co nas otacza, a o ileż mnićj wy
sychałoby źródło miłości kraju i jego bogactwa, 
Źródło które jeszcze przed niedawnemi czasy zda
wało się niewyczerpanóm, a d iś tak dalece zma- 
L ło , iż za granicą zapytują z zadziwieniem, 
c l i  c ego, kiedy cała niemal Europa się bogaci, 
my j  doi ubożejemy.

Czćm są nasze zdrojowiska, przed laty dopiero 
kilku, zwrócili uwagę kraju krakowscy lekarze, 
porównywając ich skład chemiczny z inneroi i 
przyznając wyższość Szczawnicy, Krynicy, K ro
ścienku , Rzegestow u, nad tegoż rodzaju za- 
granicznemi wodami, jak : Salzbrunn, Franzens- 
b ad , Schwalbach i inne, jak wiadomo najwięcej 
przez polskie domy uczęszczane. Sława i wdzię
czność tym mężom oświaty i patryotyzmul Czemu 
mniój uwzględniają lwowscy i ogółem wszyscy 
Wschodniej Gałicyi lekarze zdrojowiska w tój czę
ści kraju położone, a osobliwie wody siarczane 
lubieńskie, które nie na krajową lecz na europej
ską sławę zaeługują, rzecz prawdziwie trudna do 
odgadnienia. Chcieć więc lub żądać wygód po
dobnych jak  za granicą, przy zadziwiającój obo
jętności kraj i dla zdrojowisk krajowych, jest to 
wymagać niepodobieństwa i zniszczenia właści
ciela bez celu i korzyści dla kraju i siebie.

Berlin 4 sierpnia.
t  Agitacya w kwestyi reformy Bundestagu roz

przestrzenia się, jeśli nie duchowo, to priynajmniój 
jeegrafi znie. Dotychczas odbywała się po za 
granicami P ra s ,  bo mieszkańcy tutejsi, rozważni 
politycy, uch} lali się od nićj osob ście, niechcąc 
powiększać panującego przeciw rządowi podej
rzenia, że to z jego popędu i w jego interesie 
odbywa się ten ruch polityczny w Niemczech. 
Ale prasa niezawisła złamała ten skrupuł patryo- 
tyczny, zapisując pilnie i roztrząsając szczegółowo 
wszystkie pojedyńcze odezwy i głosy, które się 
w jakimkolwiek kącie Niemiec słyszeć dają. W y
chodzi ona z przekonania, że rządowi wypada a 
może i  potrzeba trzymać się w tój chw ili b iern ie, 
ale prasa n -eo d p o w ied z ia łab y  sw em u po w o łan iu , 
gdyby wyglądała przyszłości z założonemi ręka
m i, i niemą była na to, co się w sąsiednich pań
stwach niemieckich dzieje. Naród powinien zawsze 
większe mieć nadzieje niż rząd , i granice przy
szłe ś ci swój dalój zakreślać, aniżeli je  chwilowe 
położenie wskazuje. To tóż już i w Berlinie wiele 
osób czyni zabiegi, aby przygotować odezwę albo 
do sejmu, albo do Księoia-Rejenta w interesie re
formy Bundestagu. Szczecin uprzedził stolicę i już 
wystósował adres tój treści do Księcia-Rejenta, 
który prześle gdy liczba podpisujących się będzie 
zamknięta. Za przykładem tym pójdą zapewne 
wszystkie większe miasta. Odpowiedź będzie za
pewne Uklój osnowy, jakiój jest wspomniany za
wczoraj przezemnie artykuł Tygodnika pruskiego. 
A le nie o to chodzi, aby życzenia ca tych mir et 
były spełnione, lecz o to , aby sprawy nie zale
gały, zwłaszcza, że potrzeba reformy Bundestagu 
powszechnie jest przyznawaną.

Podczas wojny włoskiej wskazywano na słabość 
obrony północnych granic Związku niemieckiego, 
mianowicie nadbrzeży morskich. Ufortyfikowanie 
ich powinno być uważane za interes ogólny. P o 
jedyńcze państw a, jek  Hanower, niemają dostate
cznych funduszów na utwierdzenie brzegów morza 
niemieckiego. Związek niema także floty. Mówią 
io  rząd pruski zamierza zająć się tym interesem, 
i przeprowadzić go albo za pośrednictwem Bun
destagu, albo przez zawarcie stósownój umowy 
z państwami interesowanemi.

Sejm pruski ma być tą rasą wcześniój, tojest, 
jeszcze w tym roku zwołany. Powodem tego przy
spieszenia ma być przedewszystkiem projekt reor- 
grnizocyi armii, mianowicie landwery, o którym 
oddawua mówią. W  gałęzi administiacyi mają być

także przedłożone liczne projekta do praw. W re
szcie ma być wolą Księcia-Rojenta, aby projekt 
do prawa o ślubach cywilnych nanowo był obra
dowany i uchwalony. Zdaje s ę, że sejm przysrły 
będzie bardzo ważnym, bo rząd ma podobno silne 
postanowienie, zastósować system liberalny na naj
większą jakiój stósunki dozwolą skalę. Głos po
wszechny wyraża podobne usposobienie, i w tój 
lberalnój dążności rządu uważa najsilniejszą gwa- 
raucyę osiągnienia tój morrlnój i politycmćj prze
wagi P rus w Niemczech, która dotychczas niepo
dobną była do pozyskania.

Między Prusam i i Austryą miało nastąpić nie
jakie zbliżenie się. Gabinet austryacki misł dać 
w tych dniach poufną deklaracyę co do oskarżeń 
wyrzeczonych publicznie przeciw tutejszemu ga
binetowi. Deklaracya ta z łatwych do zrozumienia 
przyczyn nie będzie publikowaną.

N. Pan chory jest na oczy i dla tego nigdzie 
w tym reku nie pcjedzie.

K r a k ó w  11 sierpnia. Obowiązali się przyjąć 
rannych wojskowych na opiekę:

Z obwodu Jasielskiego: hr. C e z a r  Męciński z Du
kli 2ch oficerów; 14 właścicieli dóbr w pow. Brzo- 
steckim, 17tu rannych; Dr. Petrowicz z Przybów- 
ki 4ch rannych, którym gmina daje mieszkanie; 
miasto Strzyżów daje lokal na urządzenie szpitalu; 
żydzi w Dukli podejmują 20 rannych.

Z obwodu Wadowickiego: Józef Konopka z Mo
gilan Igo rannego; Adam Radlewski z Libertowa 
Igo rannego; Bolesław Radwański z Swoszowic 
mieszkanie i kąpiele siarczane dla Igo rannego; 
Leonard Wężyk z Paszkówki 2ch rannych; X. Tur- 
czyk z Milówki, Draździk z Soli i Kań z Kanusznicy 
(?) po jednym rannym; Wojciech Brandys wKalwa- 
ryi 2ch rannych; klasztór Reformatów w Kętach 
2ch rannych; X. Dobiecki w Radzichowie i sukien
nik Schrotter w Zablociu po jednym.

Z obwodu Bocheńskiego: Dwór w Lusławicach 
4ch rannych;

Z obwodu Krakowskiego: Prezydent krajowy hr. 
Clam-Martinic 10 rannych na utrzymanie, opatrze
nie i pieczę lekarską; hr. Piotr M oszyński 5 do 10 
rannych lub rekonwalescentów z dóbr jego Niemi- 
rowa w cbw. Żółkiewskim; Paszkowski z Toń Igo, 
Kirchmajer z Pleszowa 4ch; Straussowa w Ciężko
wicach Igo; Archipresbiter kościoła P. Maryi w Kra
kowie 2ch; klasztory krakowskie Dominikanów, 
Karmelitów, Reformatów, Augustyanów po 2ch, 
Misyonarze 3ch, u św. Marka 2ch, Bracia Miło
sierdzia 3ch; X. Janutka w Ruszczy, X. Kwiat
kowski w Giebułtowie, proboszczowie w Górce 
kościelnickiój i Jaworzniu po jednym; wsie Tonie, 
Rakowice i Krzesławice 3ch rekonwalescentów. 
Wsie Krowodrza dała 25 zł., Grymbałów 12zł., Gór
ka naro d o w a 5 zł. n a  opatryw anie  rannych. M agi
s tra t  k rakow sk i obow iązal się kosztem  sw oim  prze
wozić rannych i rekonwalescentów z dworca kolei 
do lazaretów wojskowych. Takież oświadczenie u- 
czynili właściciele doróżek.

N. Pan nadał rotmistrzowi bar. Reichlin-Meldegg 
z 3go pułku ułanów Arcyks.-Karola godność szam-
belanską.

— Naczelna władza policyjna dozwoliła na no
wo debitu pocztowego w Austryi następującym 
dziennikom i-aryskim: Pays, Consldutionnel, Patrie, 
Courrier de Paris, Messager de Paris i angielskiemu 
Galignam s Messenger.

królestwo Polskie.

Wiedeń 10 sierpnia. Dzisiejsze dzienniki zaj
mują się głównie rozbiorem stanowiska Anglii 
względem Austryi i Francyi ze względu na zjazd 
w Zurich, a punktem wyjścia są dla nich ostatnie 
depesze o obradach parlamentu angielskiego nad 
kongresem. Dzisiejszy artykuł wieczornćj Gaz. Wie
deńskie/ (patrz na czele dziennika) może być ró 
wnież uważany za odpowiedź na pomienione obra
dy parlamentowe. Jutro zobaczymy co powiedzą o 
nim tutejsze dzienniki, powtórzywszy go; zapewne 
ograniczą się na jego parafrazie.

— Fmpor. hr. August Degenfeld-Schonburg do
wódca 2ój armii, zamianowany został głównodo
wodzącym jenerałem w kraju Weneckim, w W y
brzeżu, Karyntyi i K rainie, a fmpor. bar, Maurycy 
Lederer przydzielony mu do czynności jeneralnćj ko
mendy krajowćj w Weronie. Jenerał major i bry- 
gadyer wojsk Antoni Mollinary de Monte-Pastello, 
przeniesiony do jlnego sztabu kwatermistrzostwa i 
zamianowany szefem sztabu jlnego 2ćj armii. Fmpor. 
hr. Antoni Pergen i jenerałmajor Fryderyk Duras, 
dyrektor artyleryi krajowej w Wiedniu przeniesieni 
na pensyę. Jenerał jazdy hr. Karol Wallmoden- 
Gimborn przeniesiony na spoczynek z okazaniem 
mu najwyższego zadowolenia z długiej i zawsze 
gorliwćj służby. Fmpor. Jan Rohn de Rohnau prze
niesiony na własną prośbę na spoczynek, otrzymał 
w nagrodę swojćj służby order korony żelaznej 2ćj 
klasy. Fmp. Franciszek Sedlmayer de Seefeld do
wódca twierdzy Karlsburga, otrzymał order Leo
polda.

Po ogłoszeniu nowćj ustawy cywilnćj dla Kró
lestwa Polskiego, wydał Namiestnik cesarski w Kró
lestwie, w imieniu Cesarza, następujące postano
wienie rozwijające artykuły tejża ustawy, tyczące 
się mianowania i uwalniania urzędników.

„W rozwinięciu art. 53 najwyżćj zatwierdzonćj 
w dniu 10 marca r. b. ustawy o służbie cywilnćj 
w Królestwie Polskiem oraz z mocy art. 54 tejże 
ustawy, względem zakresu atrybucyi władz w przed
miocie mianowania na posady i uwalniania od słu
żby, stanowi co następuje :

Artykuł 1. Mianowanie i uwalnianie urzędników 
od służby zależy:

W kancelaryi Rady Administracyjnćj; kl. V, VI, 
VII, VIII i IXćj: od Rady Administracyjnćj, na 
przedstawienie sekretarza stanu, kl. Xćj i niższych: 
od sekretarza stanu 

W  kancelaryi Namiestnika: kl. V, VI, VII, VIII 
i IX ćj: od Namiestnika Królestwa na przedstawie
nie zarządzającego kancelaryą, kl. Xćj i niższych: 
od zarządzającego kancelaryą.

W  kancelaryi ogólnego zebrania warszawskich 
departamentów rządzącego senatu: kl. V, VI, VII, 
VIII i IXćj: od Namiestnika Królestwa na przed
stawienie naczelnego prokuratora, (co do referen
tów O. zebrania po porozumieniu się z prezesami: 
Heroldyi i komisyi instrukcyjnćj), kl. Xćj i niższych: 
od naczelnego prokuratora.

W  kancelaryi Heroldyi: kl. V, VI, VII, VIII i 
lXćj od Namiestnika Królestwa na przedstawienie 
heroldyi, kl. Xćj i niższych: od prezesa heroldyi.

W  kancelaryi komisyi emerytalnćj : kl. VI, VII, 
VIII i IXćj: od Rady Administracyjnćj na przed-* 
stawienie prezesa komisyi emetytalnćj, kl. Xćj ij 
niższych: od prezesa komisyi emerytalnćjnćj. I 

W wydziale spraw wewnętrznych i duchownych: 
kl. V i VIći: od Rady Administracyjnćj na przed
stawienie komisyi rządowćj spraw wewnętrznych i 
duchownych: kl. VII, VIII i IXćj: od komisyi rzą
dowćj, kl. Xćj i niższych: w komisji rządowćj od 
tejże komisyi: w dyrekcji ubezpieczeń, w dyrekcji 
teatrów, w dyrekcyi wyścigów konnych, w wy
dziale stada rządowego koni, w rządach gubernial- 
nych, w magistracie miasta Warszawy: od tychże 
władz; w redakcyi gazety rządowćj: od redaktora 
głównego; we władzach i urzędach powiatowych: 
od rządów gubernialnych.

W  zarządzie X lllg o  okręgu kom unikacyi kl. V
i Ylćj: od Rady Administracyjnćj, na przedstawie
nie zarządu, za pośrednictwem dyrektora główne
go prezydującego w komisyi rządowćj spraw we- 
wnętrnych i duchownych, kl. VII i niższych od za
rządu XIII okręgu.

W zarządzie okręgu pocztowego: kl. VI i VIIćj: 
od Rady Administracyjnćj, na przedstawienie za
rządu, kl, VIII i niższych: od zarządu okręgu po
cztowego.

W  wydziale sprawiedliwości: kl. Vi VIćj, sędziów 
lej mstancyi i prezydujących w sądach poprawczych; 
od Rady Administracyjnćj na przedstawienie korni- 
syi rządowćj sprawiedliwości; zaś w kancelaryi IX 
i Xgo departamentów senatu kl. V i VIćj: od Na
miestnika na przedstawienie dyrektora głównego 
prezydującego w komisyi rządowćj sprawiedliwo
ści, kl. VII, VIII i IXćj z wyjątkiem sędziów łój 
instancy i i prezydujących w sądach propraw- 
czych: od komisyi rządowćj sprawiedliwości, a 
w kancelaryi IX i Xgo departameutów senatu: 
od dyrektora głównego prezydującego w komisyi 
rządowej Sprawiedliwości, na przedstawienie wła
ściwych naczelnych prokuratorów, — kl. X i niż
szych: w kancellaryach IX i Xgo departamentów 
senatu od właściwych naczelnych prokuratorów, 
w kommissyi rządowej, w archiwum głównem, od 
dyrektora głównego prezydujące w kommissyi rzą
dowej sprawiedliwości, — w sądzie apellacyjnym: 
od prezesa tegoż sądu, — w prokuratoryi: od pre
zydującego, — w sądach kryminalnych i trybuna
łach; cywilnym i handlowym, od prezesów władz 
tych, — w sądach poprawczych: od prezesów są
dów kryminalnych, — w sądach pokoju od preze
sów trybunałów cywilnych.

W wydziale skarbowym: kl. V, VIej: od rady

administracyjnej na przedstawienie kommissyi rzą
dowej przychodów i skarbu, — kl. V II, VIII i IX 
od kommissyi rządowej, — kl. XtejJ i niższych: 
w kommissyi rządowej, oraz władzach i urzędach 
jej podwładnych, z wyjątkiem władz gubernialnych: 
od kommissyi rządowej, — w władzach gubertiial- 
nych; od rządów gubernialnych.

W  wydziale górnic: kl. VI i naczelników ' 1 i 
(do czasu zatwierdzenia projektu ogólnej klassj-uaa- 
cyi) od Rady administracyjnej na przedstawienie wy
działu za pośrednictwem dyrektora głównego pre
zydującego w kommissyi rządowej przychodów i 
skarbu, — kl. VII i niższych od wydziału górnictwa.

W  banku polskim. Kl. V i VI oraz głównego 
kontrolera i głównego buchaltera (do czasu zatwier
dzenia projektu ogólnej klassyfikacyi) od rady ad
ministracyjnej, na przedstawienie banku za pośre
dnictwem dyrektora głównego prezydującego w kom
missyi rządowej przychodów i skarbu, — kl. VII, 
VIII, i IX, od dyrektora głównego prezydującego 
w kommissyi rządowej przychodów i skarbu, na 
przedstawienie banku, — kl. X i niższych: od pre
zesa banku. ([). m s t.)

—- Na prośby Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego Cesarz dozwolił, aby termin udzielania po
życzek w listach zastawnych trzeciego okresu na
znaczony po koniec czerw'ca rb. , przedłużony zo
stał do końca grudnia 1860 r.

X. Maksymilian Staniewski biskup suffragan ar- 
chidyecezyi mohilewskiej rzymsko katolickiej, mia
nowany został drugim członkiem kolegium ducho
wnego.

N i e m c y ,
Od trzech dni donoszą dzienniki z Frankfurtu n. 

M. o zwadach, a potćm bitkach ulicznych między 
żołnierzami załóg austryackićj, pruskićj i baw ar
skiej w tćm mieście. Dnia 5 b. m. zaszły na prze
chadzce podobne zwady, które niebawem roznio
sły się po mieście i zaczęły przybierać cechę nie
pokojącą, zwłaszcza, że oddziały żołnierzy z bronią 
przebiegały ulice. Silne patrole mieszane położyły 
wtedy koniec tym bitkom, lecz nazajutrz wieczór 
przyszło do ponowienia ich i kilku żołnierzy zo
stało ranionych, a między nimi niektórzy ciężko. 
Niepokój trwał do godziny przeszło lOćj wieczór, 
aż silne patrole rozgoniły bijących się i wielu 
z nich aresztowały. Gazeta poczt, frankf. wzywa 
nawet władze pnbliczne do położenia końca tym 
zamieszkom, które zaczynają obawę wzniecać, gdyż 
stają się coraz ogólniejszemi, coraz większą część 
miasta wprawiają w niepokój. Mówią, że osoby 
cywilne podżegają wojskowych do wzajemnych za
czepek. Dnia 7go przedsiębrano rozmaite kroki o- 
strożności, aby zapobiedz powtarzaniu się tych zajść, 
rozstawiono warty, potrojono patrole, zamknięto 
bramy miasta, zakazano żołnierzom przechadzać «ie 
po pewnych częściach miasta, które zostawiono 
znów żołnierzom innego państwa, to jest chciano 
o ile można trzymać ich zdała od siebie; nic to 
jednak nie pomogło. Owszem, po południu już tłu 
mnie żołnierze zaczęli się skupiać po pewnych uli
cach i uderzali na inne ulice, gdzie ich przeciwni
cy mieli sobie wyznaczoną przechadzkę. Z bagne
tem w ręku zdobywano ulice i bramy miasta, jak
by rzeczywiście szło o opanowanie ważniejszych 
punktów nieprzyjacielskiego miasta; 8go rano po
nowiły się te sceny. Mówią o kilku zabitych, kil
kunastu ciężko ranionych, a kilkudziesięciu lekko. 
Można sobie wyobrazić, jakie było położenie mie
szkańców miasta, wystawionego na takie skutki 
bezkarności wojskowćj, przecież Frankfurt jest sto
licą Związku niemieckiego i siedzibą władzy jego 
nac/elnćj. 0

— Spór o konstytucyę w Hamburgu jeszcze nieu- 
konczony. Niepodobna w obec więcćj ważnych 
spraw europejskich podawać szczegółów tych cią
głych zatargów o konstytucyę między władzą wy
konawczą i prawodawczą prowadzonych. Wszakże 
Hamburg zaczyna wchodzić pod tym względem na 
tę samą drogę na jakiej znajduje się obecnie Hes- 
sya elektoralna, którćj sprawa konstytucyjna we
szła w Niemczech w przysłowie. I jakże się tu dzi
wić, ze coraz gęściej odzywają się w Niemczech 
głosy za reformą organizacji Związku. Hamburg 
zaprowadził był zmiany w swej konstytucyi jakich 
wymagała ogólna ustewa związkowa, a przy tći 
sposobności senat chciał ograniczyć władzę nra 
wodawczą i pod innemi względami. Teraz na z L  
madzeniu obywatelskiem w d. 6 b. m Dr Triu™  
wniósł, aby odmówić rządowi podatków i płacy se 
natorom, dopóki rada nie zaprowadzi po nrost..
kon,t, « y ,  ,  d. 23 m .j. l85QPr. „ d p ó ^ d D o

dobnegO  do wstydu, że czyny stron działających 
i w alczących  z sobą byjy spieszniej izemi od przed
sięwzięć i zapa*11,związkowego państwa.

Chcć jawnern się okazało, te  żadne niebezpie
czeństwo nie groziło Niemcom, że Cesarz F ran 
cuzów aczkolwiek  ̂Napoleon i Bonaparte zdolny 
jest do umiarkowani#* wzburzenie nieuspokoiło się 
od rszu. Wielkie ogrom y poruszone nie łatwo wra
cają do spoczynku. M orze podmuchami wiatru 
wzburzone nie prędko bałwanić się przestaje. Im 
cięższe ciało tem go tiudniej w ruch wprawić, 
lecz gdy raz w niego wprawione, trudno je w nim 
powstrzymać.

O f łiszone rozbrojenie F rancyi, bardzićj się 
p r z y c z y n i ło ^  do złagodzenia na teraz obaw , i do 
p r z y w r ó c e n i a  zwyczajnego porządku życi# tutej
szego. Nie trzeba jednak mniemać, że to ogłc8ze“ 
nie zupełną wzbudziło ufność. Ani podejrzliwość, 
ani nienawiść dla Francyi, a szczególnićj dla jćj 
władzy nie zmalały- W śród tego wzburzenia ob
jawiło się w tym kraju _ silne i godne poszanowa
nia uczucie narodowości; którego Franoya ani o-

b ra łać , ani drażnić nie chciała, j które wybuchło 
raczćj pod wpływem pamięci przeszłości, jak obe
cnego postępowania. Uczucie to tak tu jest silne, 
że Niemcy zdają się mniemać, ze wyłączne mają 
prawo do niego, j a k o  monopolu im tylko służącego- 
Lecz obok uczucia tsgo powstały i różne myśl', 
myśli odmian wewnętrznych, reform i w każdem 
osobnem państwie i w organizaoyi Związku. Obja
wiły się różne nadzieje liberalne i demokratyczne, 
a ztąd mnożą się w tym duohu mowy, pisma, na
rady, zebrania. Ten ruoh niepokoi dwory nie- 
mieokie, a t a k  trojaka trapi jo obawa. Obawa po- 
dejrzywanych dalszych zamiarów rządu francu
skiego, bojaźń kierunku Pru®, 1 nakonieo owej re- 
tormaeyjnćj czy rewolucyjnej _wewnętrznćj dążno
ści. W śród tćj troskliwości większości dworów, a 
między niemi jest kilka protestanckich, tem się
ftaje wytrwalszą w p r z y c h y ln o ś c i  dla Austryi; na
jej wsparciu, na jćj opiece szczególnićj polega i 
Austrya ufności i dobrych ohęoi wielkićj większo
ści państw związkowych zawszy pewną być może. 
Lecz obawy tak w zewnętrznćj jak  w wewnętrznćj

polityce zdają się być zbyteczne. Francy® 0 pod
bojach nie myśli, a ruch krajowy wkrótoe spełznie 
na niczem. Nic bowiem trudniejszego niema dla 
Niemiec jak myśl polityczną w czyn wcielić.

Skońozy się więc na myślach, nie przyjdzie do 
czynu. Choć więc tu wszystko do dawnego po 
rządku wróciło lub wraoa, choć na nowo ożywił 

przemysł, ruch kapitałów i śmiałość spekulacyi, 
jednakże wojna włoska, a przygotowania do Za
rańskiej wywarły wpływ nieprzyjazny na zwykły 
lotni tryb tutejszego życia. I  t»k liczba podró
żnych odwiedzających te okolice, znacznie się 
zmniejszyła. U  wszystkich zakładów wód mineral
nych brak widoczny cudzoziemców.^ W  tym roko 
liozba Rosyan przemags. Mnóstwo ich podróżuje, 
mczy się i dąży szczególniej ku Ems, gdzie owdo
wiała Cesarzowa odbyła kuraryę. Nieszczęścia wo
jenne nie jednego i tu dotknęły, nie jedna i tu łza 
popłynęła.

I  tak w Frankfurcie hr. Fćnelon poseł francu
ski opłakuje zgon dwudziestoletniego syna pole
głego pod Solferino. Służył on w strzeloach afry

kańskich pod dowództwem rodzonego stryja, p u ł
kownika rćnelon. ̂  Wśród szarży na konnicę au- 
stryacką, w chwili gdy korpus jenerała Niel na
daremnie oczekując pomocy marszałka Canrc ber
ta zostawał w niebezpieczeństwie, padł w piersi 
ugodzony kulą. Ojciec ma zamiar zwiedzić w je
sieni miejsce pobojowiska, w ceiu wzniesienia e r  , 
bowego pomnika szlachetnemu młodzi€ó cowi —
W  Nassau8kiem dawny wielki koniuszy dwóm  
W. Księcia, p. Brcitbach stracił dwóch synów słu- 
żąoych w szeregach austryackich, obu w bitwie 
pod Solferino. Jeden z mchi padł na miejscu, dru
gi ciężko ranny, doBtal^ się do niewoli francuskiój. 
Nieszczęśliwy ojoieo pospieszył do niego, lecz już 
go przy życiu nie zastał.

P rz e d łu ż o n a  wojna m n 02ą C straty i klęski co- 
razby bardziej w Europ10 rozdrażniała była urny- 
sły i ogólny byłaby sprowadziła wybuch. Za cza
sów Horaoyusza Delta matribus detestala, dziś zda
ją  się menawistnemi uczuciu powszechnemu.

A ,
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Wezwania Bundestagu. Mowa przyjętą zostaia o- 
*rzykami hucznemi, a głosowanie wykazało prze
ważną większość za odrzuceniem nowego projektu 
<onstytucyi. Wprawdzie strona przeciwna twierdzi 
Le na tem zebraniu większa część głosujących nie
c a ła  do tego prawa, lecz rezultat zależy od tego, 
* którćj strony teraz wiatr wieje, a jeśli się nie- 
tbylimy, wieje on od liberalnej strony — z Prus.

Francya,
Monitor zamieszcza następującą no tę , czyniącą za

dość reklamacyi zaniesionćj przez marszałka Can- 
foberta, przeciwko ustępowi raportu marszałka Niela:

„Marszałek dowódzca 3go korpusu armii wło- 
skićj, reklamował przeciwko ustępowi raportu o bi- 
*wie pod Solferino, przesłanego Cesarzowi przez 
dowódzcę 4go korpusu. J. C. Mość nakazał umie- 
Scic następującą notę:

„Powiedzianćm jest w tym ustępie, że 3ci kor- 
Pus 4mu dopićro ku końcu dcia w pomoc nadcią
gnął. Jednakże marszałek Canrobert w chwili gdy 

i Przybył do wsi Medole, wysłał był zaraz pierwsze 
oddziały dywizyi Renault na drogę wiodącą do Ce- 
^ sa ra  z misyą zasłonięcia prawego skrzydła 4go 
korpusu. Obecność tych oddziałów przyniosła ten 
skutek od godziny lOój zrana, iż jenerał Niel nie 
Potrzebował się więcćj obawiać uderzenia na pra- 

swój bok, którego strzegły tylko trzy batalio- 
Przyznać przeto słusznie należy się, że marsza- 

, *ek Canrobert dał już skuteczną pomoc 4mu kor- 
‘ ’’usowi, zanim dywizya Renault zajęła wieś Rebec- 

dozwalając jenerałowi Niel wycofać ztamtąd 
fzęść dywizyi Luzy, równocześnie gdy lsza bryga
dy dywizyi Trochu walczyła w pośród oddziałów 
’ 8o korpusu.

„Zresztą jenerał Niel niemógł mieć zamiaru w ra- 
Porcie swym do Cesarza, oskarżać w jaki bądź 
8Posób postępowanie marszałka Canroberta, które 
8o charakter rycerski dobrze jest znany."

— Wice admirał Romain-Desfossós naczelny do 
^ódzca eskadry na morzu Śródziemnćm, następu 
jłcy przesłał raport urzędowy ministrowi marynar
ki, datowany na okręcie „Bretagne" z pod Lużynu 
Całego w dniu 23 lipca 1859 r.

„Panie admirale! Zaszczycony przez zaufanie Ce 
8®rza dowództwem naczelnóm sił morskich na mo 

Śródziemnćm, winienem W. Ekscelencyi zdać 
*Prawę z ich rozłożenia i użycia, odpowiedniego 
°debranym przezemnie od W . Eks. instrukcjom
*  chwili kiedy wyłącznem  ich przeznaczeniem by- 

, ło popierać na morzu Adryatyckióm w ielkie dzia
nina armii J. C. Mości.

„Siły te morskie ob jmowały 10 okrętów linio
wych i 4 fregaty śrubowe; 2 okręty i 2 fregaty 
Przeznaczone były z tćj liczby pod osobnćm do
wództwem kontr-admirała Jurien de Lagravićre do 
‘‘kutecznego blokowania Wenecyi.

W. Eks. rozkazałeś mi pozostawić 4 okręty i 
iregaty jako rezerwę w Tulonie, pod rozkazami 

kontr-admirała Jehenne; z czterema przeto okręta- 
ni, licząc w to „la Bretagne" na którym wywie- 

ony był mój pawilon, udać się miałem do zato
k i weneckićj i zgromadzić tam rozliczne żywioły 
floty ekspedycyjnej.

„Najważniejszym z tych żywiołów, zważając na 
daturę wody gdzie działać mieliśmy, była nowa 
Eskadra świeżo utworzona na rozkaz J. C. Mości,
"tóra pod nazwą floty oblężniczćj, miała pięcioma 
„aviso" i sześcioma szrubowemi statkami przewozo- 
Wemi uzupełnić ogół sił morskich, oddanych pod 
bioje naczelne dowództwo.

„Flota oblężnicza powierzona została zręcznemu 
kierunkowi kontr-admirała hr. Bouet-Willaumez, 
który w dniu 1 czerwca przybył do Tulonu w celu 
Nadzoru nad właściwćm zastósowaniem i uzbro
jeniem statków, mających część jćj stanowić.

„Składała się ona z 4ch fregat kołowych, oraz
* 25 bateryj pływających i łodzi kanomerskicb, po- 
Większój części małego potrzebujących prądu wody,
Wyłożonych żelazem w poprzek lob z przodu, sło- 
Wem dziwnie sposobnych do rozburzania fortyfikacyj.

„Fregaty kołowe i baterye pływające przyrządzo
ne zostały tak śpiesznie, że w d. 12 kontr admirał 
flouet-Willaumez mógł wyruszyć na Adryatyk z tym 
pierwszym i ciężkim oddziałem floty oblężniczćj.

„Po trzechdniowym koniecznym odpoczynku 
W Mesynie dla zrobienia zapasów węgla, przybył 
-•‘denastego dnia do zatoki w Antivari, którą W.
£ks. oznaczyłeś mi jako miejsce zebrania się floty 
Ekspedycyjnej. Aby o ile można przyśpieszyć chwi
le tego zebrania, postanowiłem kazać holować je
dnemu z 4ch moich okrętów pojedyncze grupy ło- 
d*i kanonierskich, w miarę jak będą gotowe.

„Okręt „Arcole" wypłynął dnia 15 z sześcioma 
°Wemi łodziami.

„W  dniu ;18 o świcie okręt „Aleksander" wy
ruszył ciągnąc za sobą sześć innych łodzi kanonier
skich, a wieczorem tegoż samego dnia opuściłem 
Tulon na okręcie „Bretagne" z dwoma „aviso" 
c<ągnącemi za sobą 10 ostatnich naszych łodzi ka- 
^onierskich, pozostawiwszy w Tulonie okręt „Re
fu tab le " , który w trzy dni po nas miał dostawić 
Pam ostatnią grupę fl0ty składającą się z dwóch 
Ętatków przewozowych naładowanych zasobami wo- 
łuunemi i dwóch łodzi kanonierskich toskańskich.

„W dniu 30 czerwca wszystkie te siły, po tru 
dnościach żeglugi, jakie marynarze odgadną, a ja 
kich nie ma potrzeby W. Ekscelencyi wyliczać, zgro
madzone były w Antivari, gdzie się zaopatrywały 
^  węgle, za pomocą licznych statków przewozo
wych kupieckich, które W. Eks. naprzód wysłałeś 
Pod eskortą do tego portu neutralnego. Tu połą- 
myłem się w wilią dnia tego z sardynską dywizyą
żorską, składającą się z dwóch fregat szrubowych,    —
ttzecb korwet i „aviso" kołowych, Uywizya ta p o d 'n e  z Zara dopłynęło do mnie i kapitan jego oddał

dowództwem kapitana okrętowego Tholozano, na
tychmiast oddała się pod moje dowództwo.

„Od 30go wieczorem do Igo lipca, cała flota 
wypłynęła grupami, tak jak tam przybyła; lecz pier
wsza z tych grup którą prowadziłem i którą z ca
łą możliwą szybkością kierowałem w głąb Adrya- 
tykn, gdzie polecone miałem zająć wyspy łużyńskie, 
złożona była na przypadek przełamania stawionego 
oporu w następujący sposób:

„Okręty „Bretagne" i „Redoutable"; fregaty „Mo 
gador“ (kontr-admirał Bouet-Willaumez) i „Isly"; 
fregata sardyńska „Wiktor Emanuel"; ośm łodzi 
kanonierskich i baterya pływająca.

„Wyspa Lużyn położona na wstępie do Archi
pelagu kwarneryjskiego, jest punktem środkowym 
pomiędzy Wenecyą, Tryestem, Pola, Fiume i Za- 
rą , będącemi najgłówniejszemi zakładami morskie- 
mi Austryi na wybrzeżach weneckićm, iliryjskićm, 
istryjskićm, węgierskićm i dalmackićm.

„Posiadanie tćj wyspy było dla nas nadzwyczaj
nie ważnóm, zapewniając nam wyborną podstawę 
działania. Nieprzyjaciel niem ógł tego niepojmować, 
i dla tego mniemaliśmy, że nam stawi opór, który 
zresztą bylibyśmy w  stanie przełamać.

„Tdk się niestało, i czy to z obawy aby nam 
niezostawić załogi jako jeńców, czy z niemożności 
strzeżenia na całóra przestworzu zagrożonych przez 
floty sprzymierzone brzegów, Austryacy zostawili 
zupełnie samćj sobie liczną ludność Lużynu i roz 
broili wieże maksymiliańskie i port Augusta.

„Zastąpiwszy na wieżach małego Lużynu bar
wami francuskiemi i sardyńskiemi barwy austrya- 
ckie, zawiadomiłem mieszkańców, że ich uważać 
będę za współziomków, jeżeli ze swćj strony po
magać mi zechcą swemi zasobami. Ludność ta głó
wnie spokojna i kupiecka zrozumiała mnie, dla tego 
uznałem za stósowne nie używać prawa, jakie mi 
służyło, konfiskowania 14 czy 15 okrętów kupie
ckich stojących w porcie, zapewniwszy się, że są 
własnością mieszkańców wyspy.

„Wtedy rozpoczęły się przygotowania do ude
rzenia na brzegi weneckie. Baterye pływające o- 
trzymały uzupełnienie swćj artyleryi i zdjęły maszty, 
aby tćm mnićj być narażonemi na strzały nieprzy
jacielskie, łodzie kanonierskie uczyniły to samo. 
Tak pierwsze jak i drugie dow’odzone były przez 
kontradmirała Bouet W illaum ez i kapitana okrętu 
de la Roncióre le Noury, udały się do sąsiedućj 
zatoki aby wypróbować strzały, czego statki te u- 
zbrojone pospiesznie, i zaopatrzone zresztą w wy
bornych majtków, niemogły dotąd uczynić.

„Dowódzca „Mogadoru" Bourgeois robił równo
cześnie z pomyślnym skutkiem powtarzane doświad
czenia z silnemi petardami podmorskiemi dla wy
sadzenia palisad naśladujących te , jakie zamykają 
trzy porty weneckie: Chioggia, Malamocco i Lido.

„Trzy dni wystarczyło zaledwo do silnego usa
dowienia się naszego wŁużynie, nad którym straż 
powierzyłem 400 majtkom i 400 żołnierzom pod 
naczelnem dowództwem kapitana fregaty Duvau- 
roux, oficera energicznego, wykształconego i czuj
nego. Magazyny, najęte w mieście zapełniały się 
naszemi zapasami żywności i węgla, przyrządy dy- 
stylacyjne wznosiły się na brzegu, dla dostarczenia 
ram  dystylowanćj wody morskićj; zresztą szpital o 
120 łóżkach utworzony na lądzie naszym kosztem 
przyjmował naszych chorych ze statków flotylli, pod
czas gdyśmy przeznaczyli statek jeden przewozowy 
mieszany z floty do umieszczania rannych w dniu walki.

„Kiedy część naszych niezmordowanych majtków 
dokonywała najpilniejszych robót, pod energicznym 
i czynnym kierunkiem kontradmirała Chopart, me
go szefa sztabu, inni uzupełniali węgiel dla sta
tków, zdejmowali żagle i maszty z bateryi Windo
wanych, również jak z łodzi kanonierskich, pracowali 
nad zaprowadzeniem na zabranych trabaklach, mo
ździerzy mających 0,32 centimetrów objętości, któ
rych Wasza Ekscellencya dozwoliłeś mi przy wy- 
jezdzie z Tulonu.

„W dniu 6 lipca, dwa wielkie statki przewozo
we mieszane przybyły do Lużynu, przywożąc mi 
W n.ais*,.°wniejszćj porze 3,000 piechoty liniowej 
należącej do wojska, które Cesarz rozkazał przyłą
czyć do wyprawy. Odesłałem ich natychmiast na 
okrętach, dowiedziawszy się równocześnie, że je
nerał dywizyi Wimpflen z rozkazu Cesarza obej
muje dowództwo wojskowych przeznaczonych do
wylądowania,

„W dniu fi lipca „aviso", które posłałem do Ri
mini z depeszą telegraficzną, w którćj zdawałem 
sprawę W. Eksc. z zajęcia Lużynu i prosiłem go
0 rozkazy Cesarza, jak mi to poleconem było gdy 
opuszczałem Tulon, wpłynęło do portu „Augusto" 
z depeszą, która tam oczekiwała na przybycie eska
dry, i ^  którćj Cesarz nakazywał mi uderzyć, na 
nadzwyczajne fortyfikacye Wenecyi.

„Flota była gotową; oznaczyłem wyjazd nazajutrz 
rano 8 lipca_ zostawiając tylko 2 łodzie kanonier
skie toskańskie do rozporządzenia naczelnemu do- 
wódzcy celem zabezpieczenia naszego zakładu.

„Uderzenie połączonćj floty i korpusu ekspedy
cyjnego nastąpić m iało 10 lipca, o czem zawiado
m iłem TY. Eksc. dnia 7go telegrafem z Rimini. 
Nikt niewątpił o pomyślnym skutku.

„W dniu 8 lipca o świcie flota rozpaliła węgle
1 wychodziła z Lużynu gdy się ukazał okręt „Ey- 
lau" wysłany w wilią wieczorem przez konrtadmi- 
rała Jurien z listem do mnie od jeneralnego guber
natora Wenecyi i z depeszą z Werony, w którćj 
jenerał Flenry adjutant cesarski, zawiadomił mnie, 
że podpisanem zostało zawieszenie broni i nakazał 
w imieniu Cesarza zaprzestać kroków nieprzyja
cielskich.

„Chwilą późnićj „aviso" parlamentarskie wysła-

3

mi netę, w którćj jeneralny gubernator Dalmacyi 
donosił mi również o zawieszeniu broni.

„Nieprzewidziany ten wypadek niepowinien by! 
zmieniać naszego zamiaru odjazdu, i sądziłem na 
wet, że obecność lit znój floty przed Wenecyą na 
da zaprzestaniu kroków nieprzyjacielskich nową 
tem większą wagę.

„Po zabraniu z sobą holowanych statków, skie 
rowaliśmy się ku brzegom weneckim i nazajutrz o 
wschodzie słońca cała flota licząca 45 okrętów wo
jennych wszelkiego stopnia, znajdowała się w 5ciu 
równoległych punktach, w obec wież św. Marka i 
ludności wzruszonćj w tćj chwili uroczystćj naj- 
sprzeczniejszemi uczuciami.

„Wysłałem natychmiast oficera jako parlamen
tarza do Maamocco z listem, którym zawiadomi
łem feldmarszałka, iż zaprzestaję całkiem kroków 
nieprzyjacielskich. Prosiłem go zarazem, ażeby do
daną była eskorta oficerowi, którego wysiać chcia
łem do głównćj kwatery cesarskićj koleją żelazną 
z Wenecyi do Werony. Odpowiedziano mi, że rzecz 
ta przedłożoną będzie samćj J. C. K. Ap. Mości.

„Dnia 10 zrana aviso z flagą parlamentarską, 
ukazało się przy okręcie „Bretagne" oddając się 
pod moje rozporządzenie dla przewiezienia oficera, 
którego wysłać chciałem do Cesarza. Mój pierwszy 
adjutant, kapitan fregaty Foullioy odpłynął na niem 
z raportem, w którym sumarycznie zdawałem spra
wę J. C. Mości ze stanu floty i z tego co do dnia 
owego uczyniła jako też z tego, co gotową jest przed- 
sięwziąść na pierwsze dane jćj hasło.

„Adjutant mój wrócił dnia 12 zrana, towarzy 
szyli mu w czasie jego podróży wzdłuż armii nie- 
przyjacielskićj, oficerowie austryaccy, i okazywali 
mu nadzwyczajną grzeczność. Przybywszy do kwa
tery głównćj w Yaleggio, miał on zaszczyt być 
przyjętym o l lć j  zrana przez Cesarza, który raczył 
go długo wypytywać o flotę i środki jćj działania.

„JCMość raczył wręczyć mu następujący do mnie 
list własnoręczny: Valeggio l i  UpCa 1859.

„Kochany Admirale! Zawieszenie broni zawarte 
zostało do 15 sierpnia; proszę Cię abyś odesłał do 
Łużyna wszystkie okręty, które niepotrzebują stać 
na morzu.

„Jeżeli pokój nieprzyjdzie do skutku, liczę na 
energię floty i zręczność jćj dowódzcy, iż współ 
ubiegać się będzie z armią lądową, aby osiągnąć 
cel, który sobie założyłem.

„Użyj" czasu do 15go sierpnia na musztrowanie 
osady, na zbadanie brzegów, i dowiedzenie się o 
słabych punktach nieprzyjaciela.

„Przyjm zapewnienie mćj przyjaźni.
„Napoleon“.

. Kronika miejscowa i

Tu kończę panie Admirale; rzszta wiadomą jest 
W. Excelencyi; W. Exc. wiesz, że abnegacya jest 
potrzebną i główną zaletą naszego zawodu; mary
narze floty adryatyckićj, zawiedzeni w na lziei u- 
wieńczenia wielkich wysileń zaszczytnym współu
działem w chwalebnych pracach armii, potrafią cie
szyć się tryumfem do którego nie było im danem 
przyczynić się z bronią w ręku i mieć udział w ra
dości równie jak w wdzięczności ojczyzny.

„Racz W. Exc. przyjąć hołd głębokiego mego u- 
szanowania.

„Wiceadmirał senator naczelny dowódzca eskadry 
na morzu Sródziemnem Jiomain Des fosses*

— Kontradmirał Bouet Willaumez dowódzca eska
dry oblężuiczćj, wydał następujący rozkaz dzienny 
do marynarzy, datowany z Tulonu 4go sierpnia 1859 r

„Dwa miesiące temu jak stanąłem na waszem 
czele; pawilon który ma być zwinięty, bylibyście 
uświetnili pod wenecyą, pomnażając jeszcze sławę 
owćj kotwicy na guziku, którą z dumą nosimy.

„Trwałość waszych w arow ni, potęga waszćj ar
tyleryi i mała Uosć prądu wody potrzebnego wam , 
naznaczały wam pierwsze m iejsce w  ataku, gdzie 
wszystko co jest śm iałe, lecz dobrze przygotowane 
przypada do smaku naszemu naczelnemu dowódzcy.

„Rozejm zaskoczył was z lontem w ręku i na
zajutrz po przybyciu z Algieryi pod rozkazami dziel- 
nego jenerała Wimpfiena korpusu wojska, któremu 
wasze działa miały torować drogę na ziemię nie
przyjacielską. Lecz jak dostojne słowo nas zawia
domiło, lont ten przeważył na szali pokoju!

„Jeżeli więc ubolewać mamy, ubolewajmy bez 
goryczy, gdyż co było możliwćm dopełniliśmy, chcia
łem powiedzieć, co było niemożliwćm, gdyż w krót
kim czasie stanęliśmy na wysokości chwalebnego 
naszego zadania aby zapewnić pomyślny skutek, o 
którym niewątpili ani marynarze, ani żołnierze.

„Zamiast żegnać się ze smutkiem, powiedzmy so
nie do zobaczenia na mnćm polu bitwy. We Fran- 
cyi sposobnosć uświetnienia sztandaru znajdzie się 
zawsze. Niech żyje Cesarz! “

Le Pays zaprzecza następnie wiadomości o za
mordowaniu konsula francuskiego w Aden:

„Niektóre dzienniki zagraniczne doniosły, ie ajent 
konsularny francuski w Aden zamordowany został 
na brzegach arabskich. Wiadomość ta , która zy-
S l  f l ł o  n n t i r n a  m i n r p .  m P H n t n . : ____J  • » .  •

zagraniczna.
Podczas wojny włoskiej, kiedy podniesiono na nowo wia

domość, że Cesarz Napoleon wraz z starszym bratem swoim na
leżał do powstania we Włoszech w r. 1831 i ścigany byl przez 
wojska austryackie, Milit. Ztg., umieściła była obszerny opis 
utarczki pod Rimini, której autor zapewniał, że starszy brat 
dzisiejszego Cesarza zarąbany został przez huzara węgierskiego 
nazwiskiem Palażdy, i że ciało jego śpiesznie zostało usnniętem 
przez jego towarzyszów walki, i że następnie puszczono wieść 
o naturalnej śmierci tego księcia. Gaz. augsburska podaje teraz 
właśnie list z Rzymu opisujący ostatnie chwile księcia Karoia 
Ludwika Bonapartego. Korespondent pomieniony pisze:

Dr. Alertz tajny radzca lekarski dozwolił mi przejrzeć doku
mentu „Lettere a sua Altezza il Principe Carlo Luigi Bonaparte 
intomo all’ ultima malattia del di lui fratcllo Napoleone, di 
Camillo Versari," z których wyjmuję co następuje. Dr. Alertz 
otrzymał był te papiery jako pamiątkę po małżonce tego star
szego brata, księżnie Karolinie (drugiej córce Józefa Bonapar
tego), której był lekarzem i takowe przechował. p Q liści© po
cieszającym D ra Yersari do Ludwika Napoleona, który jak 
wiadomo przybrał później imię zmarłego w r. 1807 najstarszego 
brata swego Karola, następują historyczne wzmianki o choro
bie księcia Napoleona Bonapartego, na którą umarł w Forli 
(Cenni istorici intomo alla malattia del Principe Napoleone B o
naparte, defuntone in Forli). Są tam te słowa: książę Napo
leon od niejakiego czasu miał w sobie zaród choroby. Rozmaite 
niepowodzenia i nowy sposób życia z powodu przemiennych 
wypadków pelitycznych, skutkiem tego wycieczki w tę i ową 
stronę, powstałe ztąd wzburzenie i boleść, osobliwie z powodu 
choroby dostojnej jego świekry, jakoteż z powodu oddalenia 
familii, niemniej także drażliwy jego i nader żywy temperament, 
były żywiołami choroby. Przybywszy do Faenza, spocony usiadł 
na przeciągu i zaziębił się. Ztamtąd udał się do Forli gdzie 
zaniedbana słabość wzmogła się. Zaziębienie uderzyło na płuca, 
przyszedł kaszel i gorączka".. . . Gdy chory nadaremnie sta 
rał się wyleczyć zwykłemi środkami, powołano do niego Dra 
Versari. Znalazł on pacyenta trudnego, nienawykłego słuchać. 
Lekarz nagania to ze względu na ars artium imperiosissima, 
quae ipsis imperatoribus imperat. Zaraz potem pojawiła się odra 
(rosolia) i złe się zwiększało. Lekarz znów przybiegł. „Zasta
łem go — pisze on — w najgwałtowniejszych konwulsyach, 
oczami przewracał, rysy twarzy były wykrzywione, puls niere
gularny który niekiedy ustawał; prosił żeby go zabić z pi
stoletu, niekiedy zgrzytał jak  gdyby się spił mocno". Umarł po 
krótkiej walce z życiem d. 17 marca. Historya ehoroby nosi 
datę „Forli 19 marca 1831 r .“ We 20 godzin po śmierci chi
rurg Pantoli odbył sekcyę na ciele. Wykazało się, że książę 
umarł na odrę. Świadectwo Pantolego jest załączone. Gdy bitwa 
pod Rimini zaszła dopiero 25go, przeto mylnem było podanie 

jakoby go w tej utarczce huzar Andrzej Palażdy za-

Frzegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

W ie d e ń  11 sierpnia popołudniu. W edług o- 
trzymanych tu wiadomości prywatnych z Parm y 
z d. 9 b. m. wygnano stamtąd PiemontczyV ów i 
ogłoszono czerwoną rzeczpospolitą. Ludzie zamo
żni i miłośnicy porządku uchodzą z krsju.

Z fi r i c h  9 sierpnia. Pełnomocnicy mieli wczo- 
raj popołudniu półtorogodzinną konferencyę w prze
znaczonym na ten cel lokalu w hotelu Baura. 
Traktat ma być podpisany w ratuszu miejskim. 
Dziś w południe odbyło się drugie posiedzenie 
konferencyi. Pełnomocnicy austryaccy dziękowali 
za przyjazne przyjęcie wojskowych austryackich 
w Zfirich.

M o n a o h i u m  9 sierpnia. Izba deputowanych 
przekazała osobnemu wydziałowi wniosek 27 de
putowanych, żądający zaprowadzenia reformy 
w Związku niemieckim przez ustanowienie władzy 
centralnćj i reprezentacyi narodowćj.

P a r y ż  9 sierpnia. Donoszą z Parm y z dnia 8 
b. m. Komisarz piemoncki uwiadomił municypal- 
ność, iż odjeżdża i zostawia swojego jeneralnego 
sekretarza Manfredi, któremu dał zupełne upowa
żnienie do rządzenia w imię ludu. K rok ten wiel
kie tutaj, w Paryżu, sprawił niezadowolenie z po
wodu nielegalności swojćj.

T u r y n  9 sierpnia. Podesta panreóski Linati 
wyjechał do Paryża, aby przedłożyć Cesarzowi 
uchwały gmin parmeóskich, domagające się przy
łączenia księstwa tego do Piemontu.

L o n d y n  10 sierpnia. Na wozorajszem posie
dzeniu Izby wyższćj lord Stratford oświadczył, iż 
spodziewa się trwałego pokoju po konferencyach 
w .Zunoh; nadmienia jednafe, że pragnie, aby An-
?  d D* Da W8ze^ ‘ przypadek przygotowaną.

or Kipon poozytuje ten system za niemożebny, 
zapewniająo, że rząd stosowne tylko przedsiębie
rze środki obrony.

on d y n  9 sierpnia W . Książe rosyjski K on- 
8 • i Z  °Aw*edził wczoraj w Osborne Królowę an- 

W . Księżna M arya Mikołąjewna przyby- 
a . wczoraj do Londynu z dwoma swymi synami, 

2aJęła pomieszkanie w hotelu legacyi rosyjskićj 1 
zamierza tam zabawić dni kilka.

_______  _ Stan choroby króla pruskiego F r y d e r y k a  Wil-
skała pewną wiarę, niepotwierdziła sig~na szczęście. ®elma IV  każe się obawiać lad* d z i e ń  zgonu. O -  
Wydarzyły sie w zachodnićj stronie Hedżiaz niepo- 8tatni biuletyn wydany w Sanssouci w dniu 10 b. m. 
koję, w ciągu których Arabowie - Beduini odebrali i  ł'nn'> <»9tdj, nie zostawia nadziei. Choroba pogor- 
miasto Yambo i tam ie dopuścili sie cwaltów. Kil- pzałą się od 7go wieczór, gdzie zaczęły uaerzedopuścili się gwałtów, 
ka osób zamordowano, lecz pomiędzy ofiarami Be- 
duinów nieznajduje się i a(jen Europejczyk.

„Zaszedł również w chwili zakładania telegrafu 
elektrycznego na wybrzeżu morza Czerwonego, 
dość żywy opór ze strony fanatycznego pokolenia, 
uważającego założenie telegrafu za dzieło czaro- 
dtie:skie, niebezpieczne i zabronione prawami isla- 
raizmu, lecz opór ten nie miał groźnćj cechy. Do
kładność tych faktów znaną była w ostatnich cza
sach. Tłumaczą one zkąd powstać mogła pogłoska 
o zamordowaniu obcego ajenta-*

nia krwi do głowy tak się powiększać, iż  p 0 p ó ł
nocy musiano krew puszczać, oo niejaką ulgę cho
remu przyniosło. Do 9go wieczór zacięło się po
lepszać królowi, leo* w nocy  uderzenia krwi na 
nowo się wzmogły i wzniecają obawę. Książę P ru 
ski, który bawi w Em s z_ siostrą g^ą, owdowńłą 
Cesarzową rosyjską, zamiast udać się iak zamie
rzał do Ostendy, zaw iadom iony telegrafem , wra'ia 
do Berlina. ę ° d °  . wielu innych członków  fa- 
milii królewskiej zjechało się.

\ Antoni Kfobukototki redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Piątku 12  Sierpnia 1 8 5 9 .

Kora papierów publicznych i plenifdzy. g  "“S
(w walugl* 4 UiłfyMkI4j) ,  - Btycznia 1860 do 31go grudnia 1862, odbędzie się w dniu 7

Poolągl osobow e na kolejach żelaznych
od Igo Sierpnia 1859 r.

O d c h o d z ą :
z K ra ko w a  do W iednia , W roc ław ia  i W a rsza w y  7 i

no; 3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez
Bogu min (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra
no z z  do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
— do Wieliczki 7. 15 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popołudn.
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu 

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudu.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9, 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popolud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa z K r aktywa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

od 10 do 11 sierpnia.
Adam hr. Zamojski ze Lwowa.

Przyjechali
HOTEL ROSYJSKI- Adam hr. Zamojski ze Lwowa. Kazi

mierz Wiikoński ob. z Polski. Ignacy Sohniroh ob. z Pragi. 
Jan Sidorowicz ob. z Berlina. Kryspin Swoboda e. k, lekarz 
połowy, Felioyao Chłowski ck. p o r, Jan Strausley ek kapi
tan z fam. z Wiednia. Michał Konstantynowicz ksiądz z Krem- 
pny. Henryk Odrobina ck. nadlekarz z Włooh. Ignaoy Mo- 
szkowski, Kajetan Tymowski ob. z Polski. Franoiszek Jordan 
dziekan z Wielopola. Klemens kawaler Skrzyński wł. dóbr 
z Rzeszowa. Teodor Wojtkowski ksiądz, Marcoii Mezzani ka
pitalista z Rosyi Witold Krassowski ob. z Paryża. W łady
sław hr. Dzieduszyoki z żoną z Akwizgranu. Teodor Grdbl 
ob. z Tarnowa

Wyjechali: W ład. hr. Dzieduszyoki do Lwowa. Salomeja 
Tymińska ob., Jan Strausley ok. kapitan z fam. do Tarnowa. 
Kazimierz Wiikoński ob. do Polski. Jan Sidorowicz, Witold 
Krasowski ob. do Rosyi. Seweryn Bielski o. k. porucznik do 
Włooh.

HOTEL DREZDEŃSKI. Kiejnowski Ksawery ksiądz prob. 
z Łańcuta. Tymoleon Mochnacki wł. dóbr z żoną z Stanisła
wowa. Pilorh Dawid kup. z Prus.

W yjochah : P'lorh Dawid do Prus. Bośkowio Ignaoy do 
Pesztu. M a k o w ie c k i  Leon, Jakubowski Karol, Jurkowski W ł. 
na Podole.

MOTEL SASKt Jn an i Marceli Gutowscy ok. urz. z Są- 
oza. Ignaoy Skarzyus*1 sekr. stanów, Teodor Ukraiński urz. 
ze Lwowa. Leon Klacz) ns i o z ż0„^ t  Warszawy. Ziemio- 
mysł Barezewski ob. * ** r°c awla. Erano j,r_ Łubieński wł. 
dóbr z Polski. W. Dobiecki wł. dóbr z Szczawnicy.

Wyjechali-. K orneli Godlewski, “ ‘polit Koszutski obyw. Kon
stanty 1 Bolesław Bzowsoy «b. do Polski. Bronisław Bie- 
rzyński ob. do Wrocławia

SKrmfeów 11 sierpnia. żądają płacą
Baakuoty polskie na 100 u lr. a« .  . . . lip . 396 384
Ruble obrączkowa agio......................... 12 8
Taia.-y pruskie za 160 złr, sow, . . , , 86 84
Brobro nowe.............................................. . alr. i 20 115

9 60 9 20
Napoleondery 30 - fr.................................. 9 55 9 15
Dukaty hol«nd*rskle w e ź n a ................. 5 50 5 25

„ aastryaoki* . . . . . . . . . 5 55 5 30
Listy zastawna gaiiuyjsćic j iupoawni. * » 64 - 82 -
Obiigacy* Indainu. s kupę*..................... . a 77] - 76 -
Pożyczka narodowa z r. 1864...............

.
81 — 79 —

Listy *a»tawn# polski* z kupofam i. . 100 98
W l e d e r i  11 sierpnia, (telegraf.) azł e.

Augsburg 100 a łrań ............................... 100 50
88 25

Londyn 10 Ł. .......................................... 117 40
46 55

Dukat............................................................. 5 57
6% ................................................................ 76 10

-  .............................................. 67 25
» • a ......................................

3 /. .  ..............................................
— “—■*

Losy z r. .................................................... 297 50
.  , 1 * 3 9 ............................................ 119 75
,  » 1864............................................ . 111 75

Pożyczka M t a d n w ................................. 80 30
Obiigaoy* indsssa. gali* . . . . . . .
Akcya Banków*.........................................

 ̂ , 75 50
906

kolol półnoenej . . 1829
,  krodytu ruchomago . . . . . .
„ kolei fraacysko-snstryaek^dj . .

218
. . 266 75

L w ó w  9 sierpnia
Dukat *)ei*adersk!.. .................................. 6 47 5 41

» a u z try ack l.................................  .
Półimp*ryał rosyjski. . . . . . . . .

• • 5 54 5 49
9 41 9 33

Rubel r o s y j s k i .......................................... 1 87 1 81
Talar p ru sk i................................................ 1 78 1 73
Pięciozłotówka p o ls k a ............................. ___

Listy zastawne gali*, baz kupo*. . . . •  • 82 58 81 86
Oblig. lad*mu. bas kupon.......................... # , TB 33 74 75
Pofrresk* narndewa b*s k«9«* . . . 80 — 78 75

W a n a a w a  8 sierpnia.
...

Piłim psryały................................................ rwbli — 5 52
Obligi skarbowe.......................................... 93 8 -  1

kupou .................................. .  . 1 42J
Listy ;.*«t»wn* III o k r* * » ..................... imijJi 14 82 14 80

kup** . ......................... ....

K r o i ł s w  9 sierpnia.
Bauknety austryncki* w mon. koaw .. . • . 86t5,

3 ,  w mon. uowdj, . a * 88 b —
Polskie bilety baakew *............................. .  , _

,  listy zastawa*. . . . . . . 86,
100J

-
Poznański* lifty zastawa* 4% . . . . --

» » a 31% ■ \ > • 
Oblfg. k«l*i krak.-«sląnk . . .  .

•  * 88 —

- — --

-  -  • -  . 81J
1869 w gmachu Magistratu w Biórzo I Departa

mentu o godzinie 10 przed południem publiczna licytaoya.
Na piorwsze wywołanie ustanawia się eena w kwocie 59 

złr. wal. austr. Wsdium wynosi 15 złr. wal. a Dcklaraoyo 
piśmienne także będą przyjmowane. Warunki licytaoyi mogą 
byó przejrzanemi w Biórze I Departamentu.

Kraków 27 lipea 1859.

(ess) O głoszenie Licytacyi. (1-3)
[Nr. 15,337], Magistrat król. głównego Miasta Krakowa, 

podaje do powszeohnej wiadomości, iż celem wypuszczenią 
w dzierżawę Proptnacyi w Grzegórzkach, na czas od Igo 
stycznia 1860 do 31go grudnia 1862, odbędzie się w dniu 25 
sierpnia r. b. w gmachu Magistratu w Bióizc H Departa
mentu o godzinie 10 przed południem publiczna licytaoya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 180

złr. w. a. Wadium wynosi 45 złr. w. a. Deklaraoye piśmien
ne także będą przyjmowano. Warunki lioytaeyi mogą byó 
przejrzanemi w Biórze II Departamentu.

Kraków dnia 30 lipca 1859.

Kareta całkiem nowa, jeszcze 
nie używana, do po
łowy nakryta, fasonu 

modnego eleganckiego, urządzona na dwa lub cztery 
siedzenia, ri boty najlepszego m ajstra wiedeńskiego, 
jest wraz z szoiami lub bez tychże do spr^tdania.

Bliższa wiadomośó przy ulicy Brackiej pod L. 160 na lóm 
piętrze od tyłu. (6  3 2 3)

8s
m m  s K D i u f t i i

j o ;
Na ostatniej wystawie powszeehnój w Paryżu, wodle świa

dectw* tfryety  wiedeńskiej, t  pomiędzy wszystkich innych po- ___
dobnyoh domowych środkóy lekarskich, j e d y n i e  I w y l a r u i l c  zaszczycona p i e r w s z y m  m e d a l e m  I 
przez oo nąjwyzszy ten w /rok zgromadzenia iniędzy-naiodowego przysięgłych) dostarczył uiczóm niezbitego do
wodu śwtaaoząeego o nlrzrówoznój dobroci i wartość* togo preparatu w porównaniu * wszystkiomi wyrobami a 
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  u k ł a d  p r * e i y ł c k i  Aptek* pod Bocianem w  Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 9  ! 
W a id la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego A ■*». A S k ir . fc. ra. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Beidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadozenia, uzyskały so- 
bie w mieście 1 na wsi tak powszechne uznanie, ie  obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa .sięga.— Ja - g 
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie W o ie rp ien i& o h  § 
io łą d ln  1 Żywotr,, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrooio, biciu g' 
serca, uderzeniach krw i, zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm byó musi jako 
rzeoz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionymi nerwami, prze* rozsądne ożywanie tych prossków ni* 
rasjnż saaesnój doznała alg! i zowyeh *ił nabyła, ------------------

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r e l i m a y e r  I » f **.
Kamówienia dla Galicy! upraszam ozynić po nagtępująoyoh firmach:

KRAKÓW g a w i c i e w s h l  f l o r .  Biota  aptekarz Keller. Brody Kr. Deckert. Brxebany B. Nerauzi. Oner- 
niomco Różański. Dotromit Ludwik Stolzig. Owobdniec W. Haydor. Jasło  Józef Rohm aptekarz, Kołomyja 
J . Eaohariasiewiez. Kenty Kr. Jaersohel. Lw ów  Karol Kord. Miide. Maków Maier E. Nowy-Sqc« Wójcikowski B. 
Oświęcim A. Polaczek. Prnetoorsk Janiszewski W . Srtmhor Kriegseisen J. Sanok J. Karewicz. Sucnawa K. 
Botozat. Staremiasto Sohsanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J. John. C. Marya C. Si
dorowie* aptekarz. Badane Reach. Hmessów i .  Sehattter. Tarnopol A. Sorawee. Tyim ienica  Karol Neki. W,z- §■ 
dowieś Schwarz i Rains. Złoczów  Feliks Pettasch. (27-22-48) M o t ł  w

Dom, Stajnie 1 Stodoła,
Nr. 17 na Podgórzu przy Krakowie, wraz 

z gruntem i ogrodem morgów 20,
oraz inwentarz żywy, jako to:

K r ó w  I ,  C i e l ą t  3 ,  p a r a  K o n i ,  
d w a  W i e p r z k i ,

nadto wozy dwa i różne narzędzia
są do sprzedania z wolnój ręki. — Bliższa wiadomośó tamżo.

Ein Hans sammt Stailungen n. Schoppen
mit Aoker undjGartengrunden im Flachenraume von 20 □  Jooh 

sub Nro 17 im Podgórze bei Krakau, nebst
7 Kiihen, 3 Kalbern, 1 Paar Pferden und 

2  Stuck Borstenvieh, wie auch 2 W agen
u. versohicdene Wirthschafłs Einriohtungsstuoke sind aua freier 
Hand zu verkanfen. Nahore Auskunft daselbst. (662-2-3)
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i i l l l l l i i i l
dla koni9 tiydla ro^ateg^o i owiec

od wiedeńskiego g^ownego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protektora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. W ys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, okazał sieo w skutek kilkoletnich do
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej

sie0 zawsze skutecznym
I I  l i  oni: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól

niej, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać.
U byd ła  rOgC&tcjęo: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w poko.śniku), w podoju ską 

pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia sig, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido
cznie się poprawiają.

U ow iec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego 
wstałych z braku czynności. 8 ’

po-
Pacz 1< a ważąca 2/g funta 21 kr. 1% funta 48  kr. m. k.

SB F^Ten p r a w d z iw y  P r o s z e k  K o r n e u b n r g s k l  n t r z y m n J ą ^ W
W  K R A K O W I E  p  F .  J .  K i r c h m a j e r  i

W  sći t t i r s z i i w i e  p. Władysław Benadowski.
B ia łej Apteka pod *łotym Lwei... 
B ilsk a  p. 8. A. Stonko aptekarz, 

w B ooh ni p. Paweł Niedileliki. 
B rzeżan aob  p. 1 M^Siihts. 
O zem low oaoh  P- '• ®°h#ir#h. 

w K o ło m y i p. W olf KnpfermąM. 
w» L w o w ie  p. Konst- fokiorski. 
we L w o w ie  p. C. Mild*. 

L e ża jsk a  p. J . Hiroohfold.

Ostrzeżenie.

w M akowie p. Mayer aptekarz, 
w BSyhl®»l0Ac b  p. a .  Łowezyńaki. 
w Nowym -Targa p. L. Kamieński, 
w N oW .-8% 0*D p.Kosterkiewio* wdowa, 
w P r z e w o r s k a  p. s . Koller. 
w P r z e m y ś l a  p. Gaidetschka i Syn.

* P- Edw. MaohaUkf.
w B z e s z o w i e  p. J. Sohaitter. 
w R o z w a d o w ie  p. Karol Mareoki.

w S a m b o r z e  p. Józef Krieraeinen apt. 
w S a n o k a  p. J»n Jakiiez. 
w T a r n o w ie  p. J. Jaho. 
w T a r n o p o la  p. A. Morawet*.

n  P' Latinik.
w W a d o w io a o n  p. a . Foltfn. 
w W ie U o z o e  P. B Wontorek wdowa, 
w a a l e s z o z y k a o h  p. j 0I> Kodrebski 

df Come.

I H W E D O W E .

(659) O głoszenie Licytacyi. C1-3)
[Nr. 15,339]. Magistrat król. głównego Miast* Krakowa 

podaje powszechndj wiadomości, i i  celem  wydzienawienia 
pągiwiska nad brzegami Starój^ W is ły ;  a mianowicie: pomig*

W  Drukarni nCZAJSU„

Comp
Wziętośó KornenbBrjsHcgo proszku pożywnego i lecząoogo dla bydła, spowodowała wiole 
"-'śladowań, nawet l * I S * o w u n l »  t e ,  nazwiskami naszemi opatrzono, w  p o t o c z n ą  
f tp e z e d is i  j i r z M h o d z i ś  z a c z y n a j ą ,  przeto widzimy się byó spowodowani pr*o- 
strznd*, l i  o n e  *  w y r o b e m  n a s z y n  n i e  w s i i ó l u r g o  n i e  m a j a  i oraz 
“Praszaó, by panowie ekonowowie przy kupowania tego proszku uwagę iwrónlłi na p l e -  

> n a |» l * ; które wyraźnie godło a p t e k i  o b w o d o w e j  B t o r n e u b u r g -  
, * s l w jg*yka niemieoMm wyrażone, tudsiei powyi *n»jduj^ce się t r * .  m e d i i l e  *»- 

— 1r* h -      (564-5-13)

• m PI#MW:
do wynajęcia batdego czasu razem 

lub częściowo
przy Głównym Rynku.

Wiadomość w  Handlu  W o j c z y i i s k i e g o

Posadę Nadleśniczego
l u b  ®

Inżyniera lasowego
w zuaozniejszem Państwie, życzy sobie objąć zostający obe
cnie w służbie rządowój przy taksowaniu lasów nieżonaty, 
35 lat liczący, urzędnik, któren dobremi świadectwami swe 
techniczno i leśnickie uzdolnionfe wykaznó potrafi, egzamin 
rządowy z samoistnego zarządzania lasami z dobrym sku
tkiem złożył; biegłość w praktycznem miernictwie jako tć i 
w konoepoie i rachunkowości, tudzież język niemiecki i pol
ski posiada, i z swego dotychczasowego działania w służbie 
rządowój 9cio lotniej zupełnie zaspokajające dowody złożyć 
zdoła. — Odnośne odezwy raczą byó znakami pocztowymi o- 
patrzone, i pod Adresą A . Z .  p o s t e  r e s t a n t e  D o b ro m il 
przesłane. (646-4-8)

LICYTACYA
oryginalnych hiszpańskich Bara- 
nów-skakunów, C^zyii try k ó w ), owiec 
macierzych i skopów wc.k. fami
lijnych dobrach, mianowicie w Ho- 

doninie (Goding) i Holiczu.
Dyrekeya ces. król. dóbr czyni niniejszem 

wiadomo iż dnia 22  sierpnia r. b. w  Hodo-
ninie w Morawie, a dnia 23 sierpnia w Ho-~ 
liczu na Węgrzech sprzedawać się będzie 
za gotówkę znscz.na ilość starych i dwule
tnich baranów-skakunów (czyli tryków), owiec 
macierzych i skopów, jako" też kilka sztuk 
rogatego bydła.

Życzący kupować, racz^, zgłosić się dnia
22  sierpnia na Hodoniński folwark, a dnia
23 sierpnia na zamek Holicki i godzinie 10 
przrd południem.

W iedeń dnia 12 lipca 1859. (604"5)

Leczenie radykalne
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych.

[646]   (6 -12)
Franciszek Ksawery Heller

doktor medycyny i chirurgii, magister akuszoryi, były 
asystent Kliniki i oddziału słabości zewnętrznych osobli
wie skórnych w szpitalu pewszeohnym w Wiedniu (Alle. 
Krankenhaus), członek Towarzystwa medyczneeo ndziela 
rady lekarskićj od 12ój do 3ój w Wiedniu pod L 588 
Bauornmarkt (im Gundelbof) 2gie schody 3 piętro Ra 
da lekarska na listy frankowana w polskim, niemieckim 
lub francuskim ję*yku najspiessmój udzielaną bywa.

1. s

SPO STRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e .

bar 
par

P « y  
0’ Reaum

w T u.
Stu *i*P- 
podług

R»»um*ri

wilgotu.
pertletri*
wsględna

329
329

’ 26 
17
39

-f-20'1 
17 0 
14 8

53
73
92

ki trunk
1 uustąpii* wiatr*

stu  
H I H B A

Sjawiska
aap#wf»tr*u*

■achsdni słaby
im n

południowy „

pochmurno
błyskawioa 
d o s z o z

■miau oiapła 
w fllągu dain

od

+21’0

do

14 ’O

jest do widzenia jeszcze tvlho do
Niedzieli 14^ b. ao

w nowo na ten cel wybudowanój budzie pod Zamkiem.
Główne przedstawienia 2 królewskimi tygrysami 

lwami i hyenami, wilkami i n iedźw iedziam iff kar
mienie tychie nastąp, codziennie o godzinie wpół 

Po południu.
. • k u  ,nuej8c w walucie aust.:Isze miejsoęaO  kr— H  3 0  kp. _  f | |  f 0

b* “  »*• *- «i
y » «  od podamy 8ój rano do g o -

(620-17)dżiny 8ój popołudniu.

Rządze* Iłrukarni, Antoni liother.


